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JÓZEF M. DOŁĘGA

Z PODSTAWOWYCH ZAGADNIEŃ JĘZYKA

T r e ś ć :  I. D efinicja języka; II. Problem  genezy języka; III. C harakterystyka ję ­
zyka ludzkiego; IV. A spekty filozoficzny języka; Zakończenie.

W STĘP

Język pełni podstawową rolę w rozwoju osobniczym człowieka oraz 
w rozwoju kulturowym i cywilizacyjnym ludzkości. Dlatego problema­
tyka związana z językiem jako środkiem rozwoju i językiem jako środ­
kiem porozumienia jest w centrum zainteresowań ośrodków naukowych 
świata i Polski w końcu XX wieku.

Nazwa „język” wchodzi do podstawowych terminów i pojęć wystę­
pujących w tym artykule. Ustalenie jej znaczenia na początku artykułu 
(I) pozwoli Czytelnikowi na lepsze zrozumienie tej bogatej i zróżnicowa­
nej problematyki. Następnie podejmiemy problem genezy języka (II) w 
aspekcie ontogenetycznym i filogenetycznym. W aspekcie ontogenetycz- 
nym wskażemy na biologiczne i środowiskowe podstawy mowy artyku­
łowanej i języka, natomiast w aspekcie filogenetycznym zasygnalizuje­
my kopalne świadectwa rozwoju mowy artykułowanej i języka oraz ewo­
lucję komunikacyjnego systemu ludzkiego. W kolejnym punkcie przed­
stawimy charakterystykę języka ludzkiego (III), analizując jego cechy 
istotne oraz omawiając główne typy języków. W aspektach filozoficznych 
języka (IV) uwzględnimy systemowe ujęcie problematyki języka i jego 
filozofię.

I. DEFINICJA JĘZYKA

Punktem wyjścia konstrukcji i analizy definicji języka będą określe­
nia języka jako środka przekazu informacji. Autorzy Małego słownika 
terminów i pojęć filozoficznych określają język jako „zespół środków 
służących do przekazywania informacji, w szczególności zaś system zna­
ków mówionych lub pisanych służących do porozumienia się między 
ludźmi” lub „układ złożony ze zbioru wyrażeń prostych i reguł znacze­
niowych”.1 Określenie to wskazuje na współczesną problematykę języka,

1 M ały  s łownik  te rm in ó w  i pojęć filozoficznych,  oprać. A. Podsiad i A. W ięc­
kow ski, W arszawa 1983, s. 175,



związaną z teorią inform acji i kom unikacji oraz na pewne ujęcia cało­
ściowe związane z użytym i term inam i „system ” i „układ’ . Nie podej­
m ujem y bliższej analizy term inów : „system ”, „inform acja” , „kom uni­
kacja”, ponieważ wykroczyłoby to znacznie poza ram y zakreślone w 
tym  artykule.

Podobną treść, dotyczącą języka, zaw iera określenie Tadeusza M ilew­
skiego, który  uważa, że „językiem  nazywam y to, co w  mowie jest równo­
cześnie społeczne, trw ałe i abstrakcyjne” .2 Określenie to zaw iera term iny 
do bliższego sprecyzowania.

Pierw szym  wyrażeniem , które wym aga wyjaśnienia, to „mowa ludz­
ka” . W edług T. Milewskiego3 mowa służy do przekazu inform acji, poro­
zum ienia się osób i obejm uje kilka faz, jest to proces m ówienia realizo­
w any przy pomocy dźwięków artykułow anych. Proces ten obejm uje zja­
w iska psychiczne i czynności anatomiczno-fizjologiczne nadawcy. Dalej 
zaw iera fazę zrozum ienia słów nadawcy przez odbiorcę. N astępną fazą 
m ówienia jest tekst, k tóry  po ustaleniu może istnieć niezależnie od na­
dawcy i odbiorcy w system ie znaków językowych. Dalszą fazą mowy 
jest język, k tóry  jest system em  wyrazów i reguł w yabstrahow anych z 
zapam iętanych tekstów. Język charakteryzuje się trzem a cechami: spo­
łeczną, trw ałą  i abstrakcyjną. Przez aspekt społeczny języka rozum iem y 
to, że jest on tw orem  ponadindyw idualnym , jest on ogólnym system em  
norm  porozum iew ania się w  danym  społeczeństwie ludzkim. Przez trw a­
łość rozumie się istnienie języka w czasie w przeciw ieństwie do procesów 
przem ijających, którym i są mówienie i rozumienie. Abstrakcyjność ję­
zyka w ystępuje dlatego, że w yrazy  i reguły gram atyki nie odnoszą się 
do konkretnych poszczególnych zjawisk, ale do abstrakcyjnych ich klas 
lub do ogólnych relacji m iędzy nimi. W ydaje się, że wyróżnione przez 
T. Milewskiego fazy mowy ludzkiej m ają uzasadnienie w  ontogenetycz- 
nym  rozwoju mowy człowieka, układając się w  czasie w  następującej 
kolejności: mówienie, zrozumienie, tekst, język. Być może, że proces 
ten  również podobnie przebiegał w  filogenezie człowieka.

Po tych w stępnych rozważaniach nad językiem  można by zapropo­
nować następującą jego definicję:

Język jest to system  znaków służący do
kom unikacji m iędzyludzkiej.

Definicja ta  jest bardzo ogólna i abstrakcyjna. Niemniej ujm uje is­
totę języka ludzkiego naturalnego oraz języków sztucznych. Oczywiście, 
że w  treści w yrażenia „system  znaków” zawiera się to wszystko ,co 
rozum iem y pod pojęciam i: znaku, system u i kom unikacji w  tradycji 
filozoficznej oraz w  literatu rze współczesnej.4 Tutaj natom iast możemy

292 JÓZEF DOŁĘGA

2 T. M i l e w s k i ,  Języko zn a w s tw o ,  W arszawa 1969, s. 5; tenże, Introduction of 
the s tu d y  of language,  H ague 1973, s. 7.

3 T. M i l e w s k i ,  Język ozn aw s tw o ,  s. 5-8.
4 E .  W o l i c k a ,  B y t  i znak  — Filozoficzne p o d s ta w y  sem io tyk i  Jana od św.  

Tomasza,  Lublin 1982; R. J a k o b s o n ,  W poszukiw aniu  is to ty  języka ,  red. naukow a  
M. R. M ayenowa, t. 1 i 2, W arszawa 1989; J. L a l e w i c z ,  K om unikac ja  ję z y k o w a  
i  li teratura,  W rocław 197-5-; L. G r z e s i u k ,  S ty le  kom unikacji interpersonalnej,  
W arszawa 1979.
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już uświadomić sobie — za Antonim  B. Stępniem 6 — że przez język 
rozum iem y zespół znaków służący do porozum iew ania się między ludź­
mi, do kom unikowania, w yrażania i uzyskiw ania czegoś.

II. PROBLEM GENEZY JĘZYKA

Zagadnienie genezy języka może być rozpatryw ane w aspekcie on- 
togenezy człowieka i w  aspekcie jego filogenezy. Aspekt ontogenetyczny 
związany jest z psychicznym  rozwojem  dziecka, a tym  samym  z psy­
chologią rozwojową i antropologią ontogenetyczną. Natom iast aspekt fi­
logenetyczny genezy języka ludzkiego jest związany z antropologią filo­
genetyczną, a zwłaszcza z zagadnieniem  antropogenezy. Przechodzim y 
obecnie do zaprezentow ania tych problemów.

1. Zagadnienie genezy języka w  aspekcie ontogenetycznym

Badania naukow e genezy języka ludzkiego w aspekcie ontogenetycz­
nym  m ają charakter interdyscyplinarny. Pobieżny przegląd lite ra tu ry  
przedm iotu wskazuje na występowanie tego problem u w różnych dyscy­
plinach naukowych. W literaturze tej można wyróżnić prace z zakresu 
neurofizjologii,6 w których na podstawie m etod klinicznych opisano oś­
rodki mowy w mózgu, k tóre są podstaw ą neurofizjologiczną rozwoju 
języka w ontogenezie człowieka. N astępną grupę stanowią prace z neuro- 
psychologii,7 psychologii,8 psycholingwistyki9 i językoznawstw a.10

5 A. B. S t ę p i e ń ,  W prow adzen ie  do m e ta f izyk i ,  K raków  1964, s. 224; por. 
F. K o v  a ć s, S tru k tu ry  i p raw a  ję zyk o w e ,  tłum . M. Sysak-Borońska, W rocław  
1977, s. 39-67.

6 Por.: W. P e n f i e l d  and L.  R o b e r t s ,  Speech and brain  — mechanism s,  
Princenton 1959; K. S. L  a s h 1 e y, Brain m echanism s and intell igence  —  A  Quan­
t i ta t ive  s tu d y  of injuries to  the  brain, N ew  York 1963; J. K o n o r s k i ,  Integracyjna  
działalność mózgu,  W arszawa 1969; J. Z. Y o u n g ,  M odel i mózg, tłum . S. Bogu­
sław ski, W arszawa 1968; M. A. A  r b i b, Mózg i jego m odele ,  tłum . S. B ogusław ski 
i S. W einfeld, W arszawa 1977; B. Z e r n i c k i ,  Mózg, W rocław 1983; tenże, C zu w a ­
jący  mózg izolowany,  W arszawa 1986.

7 Por.: R. K  a i n z, Psychologie der Sprache,  t. 3: Physiologische Psychologie  
der Sprachvorgange,  S tuttgart2 1965; J. L h  e r  m i t  t e ,  Le C erveau  e t  la pensée,  
Paris (brw); J. T r ą b k a ,  Neurofizjologiczne p o d s ta w y  św iadom ości,  Przegląd P sy­
chologiczny, 18 (1969) 3-14; M. M a r u s z e w s k i ,  M ow a a m ózg  —  Zagadnienia  
neuropsychologiczne, W arszawa 1970; Psychofizjologia,  w ybrał i opracow ał K. Jan­
kow ski, W arszawa 1971.

8 P o ł:  R. K a i n z ,  Psychologie der Sprache, t. 1: Grundlagen der allgemeinen  
Sprachpsychologie,  Stuttgart3 1962; S. S z u  m a n ,  R ozw ój treści słownika  dzieci
—  Zagadnienia i n iek tóre  w y n ik i  badań. W: O ro zw o ju  ję z y k a  i m yś len ia  dzieci,  
pod red. S. Szuman, W arszawa .1968, s. 19-95; M. P r z e t a c z n i k o w a ,  R ozw ój  
rozumienia s tru k tu ry  i funkcji  zdań  w  m o w ie  dziecka.  W: tamże, 383-629; L. G e p -  
p e r t o w  a, R ozw ó j rozumienia i posługiwania się przez  dzieci pojęc iam i okreś lo­
n y m i przez  p rzy s łó w k i  i p rzy im k i ,  tam że, s. 149-381; W. T ł o k i ń s k i ,  M owa  —  
przegląd p ro b lem a tyk i  dla psychologów  i pedagogów ,  W arszawa2 1986.

9 1. K u r c z ,  P sycho lin gw is tyka  —  Przegląd pro b lem ó w  badaw czych ,  W arszawa  
1978; W iedza  a ję zyk ,  t. 1: Ogólna psychologia ję zyk a  i n euro lingw is tyka ,  pod red. 
I. Kurcz, G. W. Shugar, B. Bokus, W rocław  1987; t. 2: J ęzyk  dziecka, pod  red. 
I. Kurcz, G. W. Shugar, B. Bokus, W rocław 1987.

10 Por.: J. J. K a t z ,  Philosophie der Sprache,  Frankfurt am Main 1969; 
C. F. H o c k e 1 1, K urs  ję z y k o zn a w s tw a  współczesnego,  Tłum. Z. Topolińska, M. Jur­
kow ski, 1968; Tenże, A nim al „languages” and humain language.  W: The evolution  
of m an  a capacity  for culture,  arranged by J. N. Spuhler, D etroit 1965, s. 40-53;



W neuropsychologii przy zagadnieniu genezy mowy i języka bada 
się zależności pomiędzy zjaw iskam i psychicznymi i zjawiskam i neuro­
fizjologicznymi w ontogenetycznym  procesie rozwoju mowy i języka u 
człowieka. W pracach psychologicznych podejm uje się badania naukowe 
uw arunkow ania biologicznego, biopsychologicznego i społecznego pow sta­
w ania i rozwoju mowy i języka w osobniczym rozwoju dziecka oraz 
zwraca się uwagę na różnego rodzaju patologie w ystępujące w tym  
procesie. W językoznawstw ie natom iast prowadzi się badania naukowe 
nad stru k tu rą  języka, jego uw arunkow aniam i genetycznym i i środowisko­
wymi, struk tu ram i gram atycznym i i fonologicznymi oraz nad zagad­
nieniam i z zakresu filozofii języka i filogenezy języka.

W rozw oju ontogenetycznym  mowy i języka u człowieka w yróżnia­
m y podstaw y biologiczne i uw arunkow ania środowiskowe rozw oju m o­
w y i języka.

A. P o d s t a w y  b i o l o g i c z n e  g e n e z y  m o w y  i j ę z y k a

W zespole uw arunkow ań biologicznych rozw oju mowy i języka mo­
żna wyodrębnić następujące grupy czynników: czynniki endogenno-ge- 
netyczne, endogenno-paragenetyczne i niegenetyczne, które determ inują 
właściwości dziedziczne charakterystyczne gatunkow i ludzkiem u.11 Od­
nośnie do genetycznego uw arunkow ania m owy artykułow anej C. D. D ar­
lington12 w ysunął hipotezę, że naw et fonetyczny obraz m owy w  jednej 
populacji jest kontrolow any przez genotyp. Powyższa hipoteza — zda­
niem  C. S terna13 — wym aga bardzo szczegółowych badań biologicznych
i wnikliwego uzasadnienia. Jednakże można w  naszych czasach stw ier­
dzić, z całą pewnością, że zdolność do nauczenia się jakiegokolwiek ję­
zyka jest zdeterm inow ana genetycznie,14 natom iast aktualizacja tych moż- 
lliwości zależy od aktualnego środowiska, w jakim  dziecko się znajduje.

W skład uw arunkow ań biologicznych pow stania i rozw oju mowy 
artykułow anej i języka wchodzi system  nerwowy, k tóry  w arunkuje  ich 
praw idłow y rozwój. Szczególną rolę odgryw ają w  tym  procesie neuro­
fizjologiczne ośrodki mowy, półkula dom inująca i niedom inująca mózgu, 
mózgowe pola gnostyczne związane z pamięcią, nadaw anie i odbiór mo­
wy. Zagadnienia te  u jm ujem y tu ta j w sposób syntetyczny, ponieważ
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B. M a l m b e r g ,  N ow e drogi w  ję zyk o zn a w s tw ie  —  P rzegląd szkól i m etod ,  tłum . 
A. Szulc, W arszawa 1969, W. M a ń c z a k ,  Z zagadnień ję z y k o zn a w s tw a  ogólnego, 
W rocław 1970; J. L y o n s ,  W stęp  do ję zyk o zn a w s tw a ,  W arszawa 1975; R. S t o p a ,  
P ow stan ie  m o w y  ludzk ie j  w  oświetlen iu  antropologu i ję z yk ozn aw stw a ,  Przegląd  
A ntropologiczny, 22 (1956) nr 2 s . 333-464; M. J u r k o w s k i ,  Od w ie ż y  Babel do  
j ę z y k a  kosm itów  — O ję zyk ach  sztucznych, uniw ersalnych  i m iędzyn arodow ych ,  
B iałystok 1986; A. H e i n z ,  J ęzyk  i j ę z y k o zn a w s tw o  —  W yb ó r  prac, W arszawa 1988.

11 Por.: S. W. S l a g a ,  C złow iek  w  p ersp e k ty w ie  nauk przyrodniczych .  W: A b y  
poznać Boga i cz łowieka,  pod red. B. Bej ze, cz. 1: O cz łow ieku  dziś,  W arszawa  
1974, s. 29-31; N. W o l a ń s k i ,  R ozw ój biologiczny człowieka,  cz. 1, W arszawa6 1986, 
s. 66-211; C zynnik i ro zw o ju  dziecka  —  W stęp  do ekologii człowieka ,  pod red. N. W o­
lański, W arszawa 1972, s. 57-161.

12 Cytuję za C. S t e r n ,  P o d s ta w y  gen e tyk i  człowieka,  tłum. A. Gądek, J. T a- 
ton, W arszawa 1967, s. 534.

13 C. S t e r n ,  P o d s ta w y  g en e tyk i  człowieka ,  s. 534.
14 Por.: J. K o n o r s k i ,  In tegracyjna  działalność mózgu, s. 200; A. M. C i a r k ę ,  

Upośledzenie u m ys łow e,  tłum . pod red. Z. M anterys, W arszawa 1968; S. L. R u b i n -  
s z t e j n, P o d s ta w y  psychologii ogólnej, W arszawa2 1964, s. 556; I. K u r c z ,  J ęzyk  i 
m ow a,  W: Psychologia,  pod red. T. Tom aszew ski, W arszawa 1975, s. 411-48S.



szerszą analizę tych  zagadnień przeprowadziłem  w pracy: Implikacje  
filozoficzne naukowego ujęcia zagadnienia pochodzenia m ow y ludzkiej.'*

a. Mózg ujm ujem y jako narząd składający się ze s tru k tu r funkcjo­
nalnie zróżnicowanych, z których każda pełni w  regulacji zachowania 
swoistą rolę i zapew nia praw idłowy przebieg różnych czynności. Dopiero 
współdziałanie w ielu takich stru k tu r w jednym  układzie funkcjonalnym  
stanow i anatomiczne i fizjologiczne podłoże — „narząd mózgowy” — 
regulujący przebiegiem  danej czynności.10

Lokalizacja określonych ośrodków w  mózgu jest rozum iana przez 
neurofizjologów jako przyporządkowanie funkcji cielesnych i psychicz­
nych określonym  ośrodkom w mózgu.17 Odkrycie przez P. Broca w 1861 
roku zależności, jaka zachodzi między czynnościami mowy a trzecim  
zawojem czołowym lewej półkuli mózgu, stało się podstaw ą współczes­
nej nauki o lokalizacji funkcji mowy w mózgu, a tym  samym podstaw ą 
biopsychiczną procesu nauki języka. Od okolicy Broca w  mózgu zależy 
subtelna koordynacja ruchów elem entarnych języka, warg, podniebienia 
miękiego i szczęk — co jest w arunkiem  poprawności artykułow anej 
m owy człowieka.18 W oparciu o prace badawcze M. M aruszewskiego19 
możemy stw ierdzić z dużym  prawdopodobieństwem, że ośrodek rucho­
w y mowy istnieje jako złożony układ funkcjonalny, k tóry  tw orzą roz­
m aite okolice obszaru m owy półkuli dom inującej. Okolica korowa, k tóra 
w arunkuje funkcje m owy — zdaniem J. Konorskiego20 — znajduje się
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15 J. M. D o ł ę g a ,  Im plikac je  filozoficzne naukowego ujęcia zagadnienia pocho­
dzenia m o w y  ludzkiej .  W: Z zagadnień filozofii p r zy ro do zn a w stw a  i filozofii p r z y ­
rody,  pod red. K. Kł&sak, t. 2, W arszawa 1979, s. 299-368.

16 Por.: M. M a r u s z e w s f k i ,  M owa a mózg,  s . 72, por. s. 56. Do badań zw iązku  
m ow y z m ózgiem  stosuje się m etody kliniczne, por.: J. H a f t e k ,  S. T o c z e k ,  
Zaburzenia m o w y  w  ogn iskowych  uszkodzeniach okolicy czo łowej dom inującej pó ł­
kuli mózgu.  W: R ozp ra w y  W ydz ia łu  Nauk M edycznych  Polsk ie j  A kadem ii Nauk,
6 (1962) nr 2 s. 93-108; H. K u ź n i e w s k a ,  Analiza zaburzeń m o w y  w  ogniskowych  
uszkodzeniach okolicy skron iow ej dom inującej półkuli mózgu,  tam że, s. 35-54; 
A. Ł u r i a, Zaburzenia w y ższych  czynności n erw o w y ch  w sk u te k  ogn iskow ych  usz­
kodzeń  mózgu  —  W prow adzen ie  do neuropsychologii,  tłum. pod red. I. W alda, 
W arszawa 1967; J. K o n o r s k i ,  R o zw ó j poglądów  na m echan izm y fizjologiczne  
m o w y  w  św ie t le  badań nad afazją.  W: Zagadnienia Patofizjologii W yższych  C zyn ­
ności N erw o w ych  po Uszkodzeniach Mózgu, 1 (1970) 5-116; J. S z u m s k a ,  M.  C e ­
l i ń s k i ,  Analiza zaburzenia  m o w y  w  przyp a d k u  afaz ji  s łuchowerbalnej,  tam że, 
s. 203-210.

17 Por.: T. W o j c i e c h o w s k i ,  P rob lem  lokalizacji funkcji w  mózgu,  R oczniki 
Filozoficzne, 10 (1962), nr 4 s. 22, 25-26; D. D. H e b b ,  Podręcznik  psychologii,  tłum. 
J. Pałaczyński, J. Siuta, W arszawa 1969, s. 66; M. M a r u s z e w s k i ,  J. H e y k o w -  
s k i, T. T o m  a s z ew  s k i, Psychologia jako  nauka o człowieku,  W arszaw a 1969, 
s. 64-65; J. K o n o r s k i ,  P o d s ta w y  fizjologii w y ższyc h  czynności nerw ow ych .  W: 
K onferencja  naukow a poświęcona nauce P a w łow a ,  W arszawa 1952, s. 37-68; A. K u- 
n i c k i ,  O zależnościach s tru k tu ry  i funkcji k ory  m ózgow ej,  tam że, s. 85-10.1; 
P. C h a u c h a r d ,  Introduction neurobiologique, les conditions organique de la 
conscience. W: P sych ism e animal et âme humaine,  Paris 1953, s. 19-47; A. L a t a ­
w i e c ,  W okół pojęcia św iadom ości,  Studia Philosophiae Christianae, 24 (1988) nr 1 
s. 47-60.

18 S. L. R u b i n s z t a j n, P o d s ta w y  psychologii ogólnej, s. 192; por.: E. D u- 
B r a l  and A.  R e e d  C h a r l e s ,  S kele ta l  ev idence  of speech?  A m erican Journal 
of P hysical A nthropology, 18 (1960) nr 2 s. 153-156; E. S c h r e i d e r ,  Brain W eight  
Correlations Calculated fro m  Original Results of Paul Broca, tam że, 25 (1966) nr 2 
s. 153-154.

19 M. M a r u s z e w s k i ,  M ow a a mózg,  s. 182, 183.
20 J. K o n o r s k i ,  Integracyjna działalność mózgu,  s. 152.



w wieczku czołowym półkuli dom inującej. Ponadto M. M aruszewski21 
podaje za A leksandrem  Ł urią następujące okolice mowy:

1 — czołowo — ciemieniowo — skroniową;
2 •— skroniowo — ciemieniową;
3 — tylno — skroniową.

W badaniach obszaru mowy w mózgu należałoby wziąć pod uwagę 
nie tylko powierzchnię korową, ale s truk tu rę  „trójw ym iarow ą” — ob­
szar korowy i podkorowy. S truk tu ry  podkorowe i ich znaczenie w  reali­
zacji czynności mowy są mniej poznane od s tru k tu r obszaru mowy znaj­
dujących się na powierzchni kory mózgowej.22

b. W struk turze mózgu człowieka w ystępuje zróżnicowanie półkul 
mózgowych. Badania przeprowadzone na zwierzętach nie potw ierdzają 
u  nich tego zjawiska. Dlatego uważa się tę cechę zróżnicowania funkcjo­
nalnego półkul mózgowych za specyficznie ludzką.23 Zróżnicowanie pół­
kul mózgowych odnośnie regulacji czynności mowy w ystępuje u  wszy­
stkich ludzi. Dom inującą jest przew ażnie lew a półkula,24 a praw a półkula 
jest niedom inującą i praw dopodobnie uczestniczy w regulacji czynności 
m owy tylko w znacznie m niejszym  stopniu. Ta asym etria funkcjonalna 
mózgu w ytw arza się na drodze rozw oju osobniczego.25 Istn ieją jednakże 
pew ne m inim alne różnice anatomiczne, k tóre są nieprawdopodobnie m a­
łe w  stosunku do różnic funkcjonalnych tych  półkul.

Półkula dom inująca składa się ze s tru k tu r nerw ow ych bezpośrednio 
biorących udział w  regulacji czynności mowy i z okolic kory mózgowej, 
k tóre nie wchodzą w prost w  mózgowy obszar mowy. Cały ten  obszar, 
um iejscowiony w środkowej części półkuli, obejm uje niektóre okolice 
p łata  czołowego, ciemieniowego i należy do półkuli dom inującej. W ysu­
w a się przypuszczenie, że w  skład obszaru mowy wchodzą również głę­
biej położone struku ry  mózgowe, a nie tylko okolice kory mózgowej i 
bezpośrednio pod nimi znajdująca się istota biała.26

Na podstawie przeprowadzonych badań i analiz J . Konorskiego, 
M. M aruszewskiego i innych,27 można sform ułować następującą tezę: ko­
ra  mózgowa składa się pod względem architektonicznym  z różnych pól 
specyficznie zróżnicowanych, z k tórych własnościami związane są swo­
iste  cechy funkcjonalne. Dla przykładu możemy tu ta j podać, że funkcje 
gnostyczne m ają swoje uw arunkow ania neurofizjologiczne w półkuli do­
m inującej, natom iast funkcje gnostyczne słabo związane z mową zależą 
od półkuli niedom inującej.28 Zgodnie z tym  założeniem można przypu­
szczać, że pole gnostyczne znaków w arunkow ane jest ośrodkami neuro­
fizjologicznymi znajdującym i się w półkuli dom inującej, a pole prze­
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21 M. M a r u s z e w s k i ,  M ow a a mózg,  s. 128.
22 Tamże, s. 133, por s. 185, rozdział 4 §2.
23 Tamże, s. 106-107, 125; por.: W. P e n f i e l d  and L. R o b e r  t s ,  Speech and  

brain  — mechanisms,  s. 89-102, 137.
24 M. M a r u s z e w s k i ,  M ow a a mózg,  s. 105, 108, 1)12, 120.
25 Tamże, s. 125.
26 Tamże, s. 292.
27 Por.: S. L. R u b i n s z t a  jn , P o d s ta w y  psychologii ogólnej,  s. 197; T. B i 1 i-  

k i e w i c z ,  Psychiatr ia  kliniczna, W arszawa4 1969, s. 309-324; M. A. A r b i b ,  Mózg  
i  jego modele,  s. 19, 306.

28 J. K o n o r s k i ,  In tegracyjna działalność mózgu,  s. 127.



strzenno — wzrokowe uw arunkow ane jest ośrodkami półkuli niedom i- 
nującej.29

c. W śród wielu funkcji, związanych z czynnością mowy, znajduje 
się funkcja pamięci przem ijającej (świeżej), k tóra w  innej term inologii 
nosi nazwę pamięci bezpośredniej. Pam ięć przem ijająca80 (świeża lub 
bezpośrednia) ma charakter dynam iczny i spełnia podwójną rolę: pro­
spektyw ną i retrospektyw ną. Funkcja prospektyw na w ystępuje przy  pro­
gram owaniu aktów  behawioralnych, które osobnik m a wykonać, nato­
m iast funkcja retrospektyw na odnosi się do aktów behaw ioralnych już 
wykonanych, k tóre trw ają  w polu naszej pamięci świeżej.

Podłożem neurofizjologicznym 81 tej pamięci są zam knięte obwody 
neuronów  reprezentow ane przez pętle korowo — wzgórzowe. Każda 
okolica gnostyczna jest dwukierunkow o związana z odpowiednim wzgó- 
rzowym „jądrem  asocjacyjnym ”. Percepcja danego wzorca bodźcowego 
wywołuje im pulsy nerwowe, które przechodzą z niższych pięter system u 
aferentnego do odpowiedniego pola gnostycznego i urucham iają obwody 
korowo — wzgórzowe. „Dopóki te obwody są czynne — pisze J. K onor­
ski — dopóty trw a  pamięć przem ijająca danego wzorca bodźcowego” .82

Na podstawie danych anatom icznych w ysunięto teorię rew erbacyjną 
dla wytłum aczenia zjaw iska pamięci, świeżej. W edług tej teorii im pulsy 
krążące wzdłuż zam kniętych obwodów neuronow ych są podstaw ą neuro­
fizjologiczną pamięci przem ijającej, a długotrw ałe krążenie tych im pul­
sów prowadzi do tak  zwanego utrw alenia pamięciowego.88 Badania J. Ko- 
norskiego potw ierdzają pierwszą część tego twierdzenia, natom iast nie 
zgadza się on z drugą częścią tego tw ierdzenia i uważa, że pamięć trw ała  
uw arunkow ana jest innym i jeszcze struk turam i mózgu.34

Do podstawowych system ów asocjacyjnych zalicza się wrodzone i 
nabyte. Wśród nabytych system ów asocjacyjnych wyróżniam y klasyczne 
odruchy w arunkow e jako szczególny rodzaj nabytych asocjacji i odruchy 
warunkow e instrum entalne oraz przekształcanie asocjacji.86 J. K onor­
ski8“ w yraża przypuszczenie, że długie drogi w istocie białej półkul móz­
gowych, które łączą pola gnostyczne, stanow ią podłoże anatom iczne i 
neurofizjologiczne asocjacji między różnym i analizatoram i.

d. Funkcje nadaw ania i odbioru mowy są związane z ośrodkami 
neurofizjologicznymi, k tóre w arunkują  prawidłowe funkcjonowanie tych 
czynności oraz właściwe zachowanie się narządów  mowy.

Upraszczając zagadnienie, możemy stwierdzić, że przednie części ob­
szaru mowy w mózgu odgryw ają szczególnie istotną rolę w regulacji 
czynności nadaw ania mowy, a tylne obszary biorą udział w regulacji 
jej odbioru. Jednak  należy dodać, że jeden i drugi obszar mowy w mózgu 
bierze udział w obu tych czynnościach: nadaw ania i odbioru, tylko w 
bardzo zróżnicowanym stopniu.87
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29 Tamże, s. 125.
30 Taijiże, s. 485, 486, 477, 478; por.: J. A l t m a n ,  Biologiczne p o d s ta w y  zacho­

wania,  tłum . J. Rodzicki, W arszawa 1970, s. 373-395.
31 J. K o n o r s k i ,  In tegracyjna działalność mózgu,  s. 475, 578, 500.
32 Tamże, s. 475.
33 Tamże, s. 473-474, 476.
34 J. K o n o r s k i ,  Integracyjna  działalność mózgu, s. 474, 486; J. A l t m a n ,  

Biologiczne p o d s ta w y  zachowania,  s. 373-395.
35 J. K o n o r s k i ,  Integracyjna  działalność mózgu,  s. 492-498.
36 Tamże, s. 494, por. s. 242-243.
37 M. M a r u s z e w s k i ,  M owa a mózg,  s. 292-293.
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B. P o d s t a w y  ś r o d o w i s k o w e  g e n e z y  m o w y  i j ę z y k a

Przez środowisko rozum iem y tu ta j zespół czynników w arunkujących 
praw idłow y rozwój system u mowy artykułow anej człowieka. Dziecko 
m usi się znaleźć we właściwym  środowisku społecznym, m usi zaistnieć 
praw idłow y kontakt między nim  a osobami dorosłymi, żeby mogło ono 
nauczyć się języka. Środowisko jest w arunkiem  powodującym, że dziecko 
zdobywa mowę przez doświadczenie, mowę, k tórą posługuje się dane 
środowisko. Zatem  środowisko jest czynnikiem  aktualizującym  zdolności 
dziecka uw arunkow ane genetycznie do nauczenia się jakiegokolwiek ję­
zyka.38 Przez środowisko rozum iem y również zespół czynników egzogen- 
no — ekologicznych, w skład których wchodzą czynniki na tu ra lne  bio­
geograficzne i czynniki kulturow e społeczno-ekonomiczne.39 Na zaktuali­
zowanie u dziecka zdolności zdeterm inowanych genetycznie do naucza­
nia się jakiegokolwiek języka oddziały wuj ą przede wszystkim  czynniki 
kulturow e.

S. S z u m a n w  artykule Rozwój treści słownika dzieci — zagadnie­
nia i niektóre w yn ik i badaii i0 w ym ienia trzy czynniki w pływ ające na 
rozwój wyobrażeń, pojęć i słownika dziecka.

a. Czynnik neurofizjologiczny — rozumie się przez ten  czynnik pro­
cesy neurofizjologiczne wyzwalane przez bodźce słowne stanowiące pod­
staw ę neurofizjologiczną tw orzenia się języka u małego dziecka. W tym  
czasie słowa sta ją  się sygnałam i sygnałów pierwszego układu (układu 
przedmiotowego).

b. Czynnik środowiskowy — przez ten  czynnik rozumie się środo­
wisko społeczne, całe otoczenie ludzkie dziecka, czynnik ten  w pływ a na 
rozwój słownika dziecka, zwłaszcza w  początkach jego mowy. Zakres i 
wielkość słownika dziecka zależy przede wszystkim  od środowiska ro ­
dzinnego, w  którym  ono się wychowuje.

c. Czynnik sem antyczny — czynnik ten  ujm uje te wszystkie pro­
cesy, które spraw iają, że dziecko uczy się rozumieć, co dany w yraz zna­
czy. Dochodzi ono do tego z pomocą dorosłych lub samodzielnie, dom y­
ślając się z konstytucji lub kontekstu znaczeniowego danego wyrazu.

W szystkie te  czynniki funkcjonują w  rozwoju mowy i języka dziecka 
w  zależności od środowiska społecznego. W w yniku współdziałania tych 
czynników dziecko zdobywa um iejętność posługiwania się językiem, któ­
ry  w ystępuje w danym  środowisku.

Aby dziecko mogło przekazać swoje przeżycia innym  ludziom, m usi 
nauczyć się języka, k tóry  jest drugim  układem  sygnałowym. Każda ro­
zum iana przez dziecko nazwa oznacza przedmiot, posiada treść i sens, 
które w  toku rozwoju poznania dziecka mogą wzbogacić się o nowe treści 
poznawcze odnośnie tego przedm iotu. Zdaniem  S. Szum ana już na tym

38 Por.: E. H u r l o c k ,  R ozw ó j dziecka,  red. odpow. B. Hornow ski, W arszawa  
1960, s. 261-262; S. L. R u b i n s z t a j n, P o d s ta w y  psychologii ogólnej, s. 557-564;
F. K a i n z ,  Psychologie der Sprache, t. 2, s. 1-'161; S. S z u ma n ,  R ozw ó j treśc i  
słownika dzieci —  Zagadnienia i n iektóre  w y n ik i  badań. W: O rozw oju  ję z y k a  i 
m yślen ia  dziecka,  s. 97-147; L. G e p p e r t ó w  a, R ozw ó j rozumienia i posługiwania  
się p rzez  dzieci pojęciami okreś lonym i p rzez  p r z y s łó w k i  i  p rzy im k i ,  tam że, s. 
149-386.

39 Por.: N. W o l a ń s k i ,  R o zw ó j biologiczny człowieka,  cz. 1, s. 212-287; C zyn ­
niki ro zw o ju  człowieka,  s. 207-448; S. W. S i  a g a ,  C złow iek  w  p e r s p e k ty w ie  nauk  
przyrodniczych ,  s. 31-32; N. D a n i ł o w a ,  P rzyroda  i nasze zdrow ie ,  W arszawa  
1988; J. A l e k s a n d r o w i c z ,  Sumienie ekologiczne,  W arszawa 1988.

40 S. S z u m a n ,  R ozw ój tr%ści s łownika dziecka, s. 24-27.
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etapie, na  k tórym  przedm iot otrzym uje nazwę sygnalizującą go, dokonuje 
się ujęcie rzeczywistości za pomocą drugiego układu sygnałowego.41

Na podstawie badań przeprowadzonych przez autorów  książki: O 
rozwoju języka  i m yślenia dziecka oraz na podstawie m ateriału  zamie­
szczonego w pracy: W iedza a ję zy k , t. 2: J ę zyk  dziecka można w yprow a­
dzić wniosek, że mowa dziecka i jego słownik rozw ija się w  zakresie 
drugiego układu sygnałowego na podstaw ie doświadczenia zdobytego 
już wcześniej lub równocześnie, w  zakresie pierwszego układu sygnało­
wego. Rozwój wyobrażeń, wiadomości i pojęć dziecka zależy od otocze­
nia społecznego, w  jakim  się znajduje i od tego, o czym się mówi w  jego 
obecności.42

Powyższe spostrzeżenia potw ierdzają tezę o dwufazowości rozwoju 
m yślenia dziecka. Pierw szą fazę stanow i myślenie konkretne, obrazowo
— ruchowe, natom iast drugą stanowi m yślenie abstrakcyjne, czyli ję­
zykowe.

Dalszy wniosek dotyczy jakości języka zdobytego przez dziecko. J a ­
kość i zakres tego języka zależy od stopnia rozwoju ku ltu ry  środowiska 
społecznego, a zwłaszcza środowiska rodzinnego w jakim  się ono znaj­
duje.

2. Zagadnienie genezy języka w  aspekcie filogenetycznym

Problem atyka genezy mowy i języka w aspekcie filogenetycznym  
jest podejm owana w antropologii przyrodniczej43 i w antropologii filozo­
ficznej.44

W pracach z antropologii przyrodniczej prezentow ane są badania do­
tyczące „narządu m ow y”. Pod tą  nazwą „narząd m owy” rozum iem y 
podstaw y anatom iczne i neurofizjologiczne mowy artykułow anej, a m ia­
nowicie: gardło, podniebienie miękkie, jam y rezonacyjne, język, struny  
głosowe, centralny układ nerwowy. Badania przeprowadzone w ram ach 
tej dyscypliny naukowej dotyczą ewolucji narządów fizycznych mowy 
artykułow anej, ich filogenetycznego rozwoju oraz czynników i m echa­
nizmów powodujących taki rozwój „narządu m owy”.

Badania z zakresu antropologii filozoficznej, dotyczące zagadnienia 
pochodzenia mowy i języka, koncentrują się wokół wytw orów  kulturo­

41 Tamże, s. 21.
42 Por.: O ro zw o ju  ję zyk a  i m yślen ia  dziecka,  s. 7; W iedza  a ję zy k ,  t. 2: J ęzyk  

dziecka,  s. 119-280.
43 Por.: W. W. B u n a k, Proischożdenie reczi po da n n ym  antropologii.  W: Prois-  

chożdenie czełowieka  i d rew n je je  cze łow ieczes tw o,  M oskwa 1951, s. 205-290;
E. L. D u b r u l ,  Evolution of the  speech apparatus,  Springfield  1958; E. W. C o u n t ,  
On the Phylogenesis of the speech function,  Current Antropology, 15 (1974) nr 1 
s. 82-90; M. F. N i e s t r u c h ,  Pochodzenie człowieka,  tłum . P. Bergm an, W arszawa  
1974; B. G. C am p b e 11, Human evolution,  London 1067, s. 304-313; Antropologia,  
pod red. A. M alinowski, J. Strzałko, W arszawa 1985, s. 115, 116, 141, 398, 150-151; 
J. M. D o ł ę g a ,  Z arys em piryczne j  fenomenologii człowieka.  Studia Teologiczne,
1 (1983) s. 283-300.

44 G. R é v é s z ,  Origine et préhistoire  du langage, Paris 1950; A. D. Z d a n c o w , 
W ozniknow enie  abstraktnogo m yszlen ija ,  Charków 1969, R. R o s i ń s k i ,  Rekon ­
strukcja  psych ik i pracz łow ieka ,  Przegląd Antropologiczny, 36 (1970) nr 1-2 s. 229-243; 
tenże, P roblem  m o w y  ar tyk u ło w a n e j  w e  w czesn ych  stadiach hominizacji.  W: Z 
zagadnień fi lozofii p r zy rod ozn aw stw a  i fi lozofii p rzyrod y ,  pod red. K. Kłósak, t. il, 
W arszawa 1976, s. 169-190; J. B r o n o w s k i ,  The ascent of man,  B oston 1973;
G. D o g i e 1, Antropologia filozoficzna, K raków  1984, s. 57-65; T. S. W o j c i e ­
c h o w s k i ,  W ybran e  zagadnienia z f i lozoficznej antropologii,  K raków  1985, s. 67-88.
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w ych człowieka kopalnego i praludzi, ich rozwoju psychicznego. P ro­
blem atyka tych badań skupia się wokół mowy jako znaku, symbolu, je ­
go znaczenia, uogólnienia, abstrakcji oraz rozwoju potrzeb psychicznych 
związanych z kom unikacją.

Nasze rozważania dotyczą zagadnienia pochodzenia mowy artykuło­
wanej i języka człowieka oraz świadectw kopalnych rozwoju mowy i 
języka, ewolucji system u kom unikacyjnego ludzi.

A. Ś w i a d e c t w a  k o p a l n e  r o z w o j u  m o w y  
a r t y k u ł o w a n e j  i j ę z y k a  c z ł o w i e k a

Świadectwa kopalne rozwoju mowy ludzkiej w skazują na powolny 
rozwój kom unikacji i jego etapowość w dziejach praczłowieka. Św ia­
dectwa te pośrednio w skazują na występowanie takich właściwości, które 
w arunkują  pojaw ienie się mowy artykułow anej. Do takich pośrednich 
świadectw  należy zaliczyć produkcję narzędzi, wspólne polowanie, świa­
dectw a rozwoju mózgu, świadectwa rozwoju narządów mowy i w arun­
ków ich funkcjonowania. Bardzo charakterystycznym  świadectwem  roz­
woju mowy i języka jest ku ltu ra  naskalna, rysunki, m alowidła i rzeźby 
wskazujące na to, że ich autorzy używali system u komunikacyjnego, 
k tóry charakteryzow ał się pewnym  stopniem  abstrakcyjności, symboliz­
m u i uogólnienia. Bezpośrednim świadectwem  mowy ludzkiej i języka 
jest pismo, ale nim  się ono pojawiło, mowa człowieka m usiała przejść 
długi proces rozwojowy.

Mowa ludzka, podobnie jak inne właściwości człowieka, nie powstała 
w jakiejś „pustce, ale poprzedza ją  długotrw ały rozwój reakcji dźwięko­
wych praludzi” ,45 rozwój długotrw ały całego system u nerwowego wraz 
ze zróżnicowaniem architektonicznym  i funkcjonalnym  mózgu oraz roz­
wój narządów mowy.

W ystępowanie bródki w żuchwie — wielu antropologów wiąże tę 
cechę z mową artykułow aną — jest jednym  z pośrednich i praw dopo­
dobnych świadectw posługiwania się przez te istoty mową artykułow aną, 
czyli jakim ś system em  językowym. Na m arginesie możemy dodać, że 
bródka w żuchwie stanow i silniejszy przyczep mięśni, które uczestniczą 
w  ruchach organów mowy, a zwłaszcza szczęk i w arg.46

Absolutnym  brakiem  bródki w żuchwie charakteryzują się przedsta­
wiciele rodzaju P itecanthropus, natom iast u  istot z grupy N eandertal­
czyka, w  podgrupie palestyńskiej w ystępuje bardzo słabo rozw inięta 
bródka w żuchwie.47

U człowieka współczesnego występowanie bródki w żuchwie jest ce­
chą powszechną i jedynie w przypadkach w yjątkow ych, u niektórych 
ras spotyka się osobniki pozbawione bródki w  żuchwie.48 Zjawisko to 
wskazuje, że występowanie bródki w  żuchwie jest względnym w arun­
kiem  mowy artykułow anej.

Spina mentalis — wyniosłość kostna w spojeniu żuchwy jest — zda­
niem  w ielu antropologów — związana ze zdolnością posługiwania się

45 A. G. S p i r k i n, Pochodzenie świadomości,  tłum . R. Hekk-er, W arszawa 1966, 
s. 103.

46 R. S t o p a ,  P owstan ie  m o w y  ludzk ie j  w  ośw ie t len iu  antropologii i j ę z y k o ­
zn a w stw a ,  s. 458.

47 Zarys antropologii,  s. 445, Antropologia,  s. 163.
48 Z arys antropologii,  s. 445; por.: Antropologia,  s. 163.



mową artykułow aną. Do niej przyczepione są m ięśnie obsługujące ję­
zyk. W paleoantropologii spotyka się tę właściwość już u przedstaw icieli 
A ustralopithecinae.43 Nie w ystępuje ona u przedstaw icieli naczelnych, 
które nie m ają zdolności posługiwania się mową artykułow aną.

Używanie narzędzi przez A ustralopithecinae50 nie świadczy, że istoty 
te  posługiwały się system em  kom unikacyjnym  typu  ludzkiego, zdolność 
ta  jednak prowadziła do rozwoju pewnych ośrodków mózgu. Podobnie 
posługiwanie się ogniem, w ystępujące u niektórych gatunków  P itekan- 
thropus,51 stanowi nowy czynnik rozwoju mózgu, a wszystkie problem y 
związane z ogniem świadczą o wyższym system ie kom unikacyjnym  u tych 
istot w  porów naniu do system u porozum iew ania się jaki w ystępow ał u 
Australopithecinae.

W epoce dolnego paleolitu znajdujem y świadectwa posługiwania się 
narzędziam i i ich produkcji, podobnie w epoce paleolitu środkowego,62 
natom iast dopiero w  paleolicie górnym  spotykam y — obok produkcji 
narzędzi kam iennych — w yroby z kości i rogu oraz pierwsze najstarsze 
zabytki sztuk plastycznych, takich jak: rzeźby, rytow nictw o i m alarstw o.63 
Przykładowo można tu ta j wym ienić w yroby z rogu zdobione m otywem  
spirali z Insturitz  (dep. Basses Pyrénées, F rancja);54 gliniane figurki no­
sorożca i m am uta ze stanow iska Pavilovic na M orawach;55 ry ty  koni, 
niedźwiedzia, renifera, bizona i tancerza w  masce z Teyat (dep. Dordog­
ne, Francja)68 i z jaskiń: Tue d ’ Adoubert, N iaux i Trois Frères (dep. 
Ariége, Francja).57

W kulturze orniackiej wyróżnia się już takie rodzaje rysunku, jiak 
rysunki ry te  i proste obrazy konturow e. W kulturze solutreńskiej na­
stępuje przejście do m alarstw a, a w kulturze m agdaleńskiej w ystępują 
malowidła, ujm ujące zw ierzęta w  ruchu, przestrzenie, a niekiedy w pew­
nym  uproszczeniu. Dopiero w  okresie mezolitu pojaw ia się m alarstw o 
abstrakcyjne i używanie symboli,58 co niew ątpliw ie prowadzi do w yna­
lazku pisma.
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49 L. K u ź n i c k i, A. U r b a n e k ,  Z asady nauki o ewolucji,  t. 1, W arszawa  
1968, s. 598.

50 Por.: W. S t ę ś l i c k a ,  Środow isko  i dom n iem an y  tryb  życia  australopithecinae  
na podstaw ie  tow a rzyszą ce j  fauny, Przegląd Antropologiczny, 19 (1953) s. 351-368;
F. R o s i ń s k i ,  U żyw a n ie  narzędzi  p rzez  w spółczesne m a łp y  i cz łow iek ow a te  w e  
w czesnych  stadiach antropogenezy,  Przegląd Zoologiczny, 13 (1969) nr 2 s. 158-170; 
Evolution und Hominisation,  Hrg. von G. Kurth, Stuttgart2 1968, s. 150-175, 230-256.

51 Por.: F. R o s i ń s k i ,  R ekonstrukc ja  psych ik i pracz łowieka,  Przegląd A ntro­
pologiczny, 36 (1970) nr 1-2 s. 229-243; tenże, Giganthopitecus i R am apithecus w  
filogenezie Hominidae.  W: Z zagadnień filozofii p rzyro do zn a w stw a  i fi lozofii p r z y ­
rody,  pod red. M. Lubański i S. W. Slaga, W arszawa 1985, s. 319-334.

52 Por.: G. C l a r k ,  S. P i g o 11, Społeczeństw o prahistoryczne,  tłum . S. W ierz-
b icka-Paw łow ska, W arszawa 1970, s. 31-60; H. W. F r a n k e ,  M ow a przeszłości,  
tłum . K. K ow alska, W arszawa 1966, s. 44-48.

53 Por.: Z arys antropologii,  s. 366-367; S. L. W a s h b u r n ,  The evolu tion  of 
human. W: The uniqueness of m an,  ed. by J. D. Roslansky, A m sterdam  1969, 
s. 165-189; G. C l a r k ,  S. P  i g  g o 11, Społeczeństw a prahistoryczne,  s. 61-129;
M. P a t e s ,  C złow iek  i jego środowisko,  tłum . B. M olski, W arszawa 1967, s. 311-317;
Antropologia,  s. 138-142.

54 G. C l a r k ,  S. P  i g g o 11, Społeczeństw a prahistoryczne,  s. 94.
55 Tamże, s. 85.
56 Tamże, s. 85.
57 Tamże, s. 99, 103, 104.
58 H. W. F r a n k  e, M ow  a przeszłości,  s. 47.
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Zdaniem W itolda M ańczaka59 pismo, jego używanie i zastosowanie 
świadczy o następnym  etapie na drodze rozwoju i postępu ludzkości. Po­
jaw ienie się języka pisanego, obok istnienia system u językowego mówio­
nego, ułatwiło przekaz kulturow y następnym  pokoleniom. Elem enty kul­
turow e przekazyw ane następnym  pokoleniom przez wychowanie przy 
pomocy pisma, z jedenj strony ułatw iło ten  przekaz, a z drugiej strony 
uniezależniało go od pamięci danego pokolenia. Przekaz kulturow y przy 
pomocy pism a stał się więc o wiele bogatszy treściowo i trw alszy od 
przekazu ustnego — tylko pamięciowego.

Bezpośrednim podłożem anatomiczno-fizjologicznym artykułow anej 
mowy ludzkiej jest odpowiednio rozw inięty mózg i aparat głosowy, na­
zywany często narządem  mowy. W rozwoju filogenetycznym  mózgu, a 
właściwej całego układu nerwowego i narządu mowy, brały  udział różne 
czynniki,' całe zespoły czynników, czyli mechanizmy, z których jedne 
m iały większy wpływ na rozwój system u nerwowego, inne natom iast 
powodowały doskonalenie narządów głosowych.

Rozwój mowy i języka jest ściśle związany ze  stadnym  (społecznym) 
sposobem życia.00 Przy wspólnym  polowaniu, produkcji narzędzi, uży­
w aniu  ognia w zrastała ciągle potrzeba kom unikacji, kierowania, a naw et 
w ym iany doświadczeń, przy jednoczesnym  rozw oju odpowiednich ośrod­
ków funkcjonalnych mózgu i doskonalenia aparatu  głosowego.

B. Z a g a d n i e n i e  e w o l u c j i  k o m u n i k a c y j n e g o  
s y s t e m u  c z ł o w i e k a

Rozwój system u kom unikacyjnego człowieka i charakterystyka mo­
żliwości kom unikacyjnych zarówno praczłowieka, jak  i człowieka jest 
podstaw ą do wyciągnięcia wniosku, że pojaw ienie się takiego system u 
m a charakter ewolucyjny.

Wniosek o ewolucyjnym  rozwoju system u kom unikacyjnego człowie­
ka potwierdza historia rozwoju centralnego układu nerwowego w  filo­
genezie człowieka.81 Rozwój ten  prowadzi do w zrostu wagi bezwzględnej 
mózgu i zwiększenia objętości oraz w  kierunku zróżnicowania funkcjo­
nalnego półkul mózgowych, ośrodków korowo-podkorowych, zwiększenia 
powierzchni kory mózgowej.

Wniosek o rozwoju ewolucyjnym  system u kom unikacyjnego człowie­
ka potwierdza również ewolucja narządów  m owy.62 Należy tu ta j w y­
mienić takie procesy, jak  wykształcenie bródki w  żuchwie, uzyskanie 
odpowiednich właściwości języka, zwiększenie podniebienia miękkiego, 
odpowiednie ułożenie jam  rezonacyjnych, zwiększenie gardła, pojaw ie­
nie się przyczepu m ięśni obsługujących język, zmniejszenie ciężaru szczę­
ki dolnej — te podstaw y anatom iczne mowy artykułow anej pojaw iają 
się na różnych szczeblach filogenetycznego rozwoju człowieka.

Do czynników wskazujących na ewolucję kom unikacyjnego system u 
człowieka należy zaliczyć następujące:

59 W. M a ń c z a ik, Z zagadnień  ję z y k o zn a w s tw a  ogólnego, W rocław  1970, s. 
306-307.

60 A. G. S p i r k i n ,  Pochodzenie świadomości,  s. 103-104; G. C l a r k ,  S.  P i g -  
g o 11, Społeczeństw a prahistoryczne,  s. 26-30.

61 Por.: J. G. S z e j e w c z e n k o ,  Ewolucija  kory  mozga p r im a to w  i czelowieka,  
M oskwa 1971; J. K r  e i n e r ,  Biologia mózgu,  W arszawa 1970, s. 400-437.

62 Por.: E. L. D u  B r  u l ,  Evolution of speech apparatus,  s. 39-90; B. C a m p ­
b e l l ,  Human evolution,  s. 308-313.



l s spionizowanie postaw y ciała i dwunożny sposób lokomocji, co prow a­
dziło do rozwoju ośrodków wzroku i dotyku w mózgu oraz funkcji 
m anipulacyjnych kończyn górnych;

2° używanie i produkcja narzędzi jest czynnikiem  powodującym  rozwój 
m yślenia przyczynowego, związania przyczyny i skutku, bądź to w 
konkretnym  polu widzenia, bądź to w  pewnej form ie uogólnienia; 

3° używanie ognia stało się czynnikiem  przyśpieszającym  rozwój um ie­
jętności kojarzenia przyczynowego, program ow ania pracy oraz w pły­
nęło na zmianę jakości pożywienia;

4° społeczny tryb  życia, zwłaszcza wspólne polowanie w ym agały koordy­
nacji działań wielu osobników, z czym wiąże się potrzeba kom unikacji; 

5° rozwój psychiki, więzi społecznych prowadzi do w ystąpienia potrzeby 
rozwoju złożonego system u kom unikacyjnego.

Zespoły tych czynników tw orzą m echanizm y ewolucyjnego pow sta­
w ania mowy ludzkiej. Ewolucja kom unikacyjnego system u człowieka 
wskazuje na to, że istoty, u k tórych w ystąpił tak i system  kom unikacyjny 
podlegały praw om  rozwoju. Można z dużym  prawdopodobieństwem  
stwierdzić, że właściwości tych istot doskonaliły się w  procesie ewolu­
cyjnym.

Z ZAGADNIEŃ JĘZYKA 303

III. CHARAKTERYSTYKA JĘZYKA LUDZKIEGO

C harakterystykę języka ludzkiego przeprow adzim y w oparciu o sze­
reg właściwości tego języka oraz prezentując analizę poszczególnych 
typów języka.

1. Podstawowe cechy języka ludzkiego

Język człowieka współczesnego charakteryzuje się — zdaniem  wielu 
autorów 63 — pew nym i cechami, k tóre razem  nie w ystępują w  żadnym  
pozaludzkim system ie językowym. Do tych cech C. F. H ockett64 zalicza 
następujące: dwoistość, produktywność, arbitralność, zdolność do wza­
jem nej wym iany, specjalizację, przemieszczanie i przekazywanie, w  ra ­
m ach kultury , czyli tak  zwaną transm isję kulturow ą.

a. Dwoistość. Właściwość ta  oznacza, że językowy system  kom unika­
cyjny składa się z dwóch podsystem ów: fonologicznęgo i gram atycznego. 
Każdy język Ju d z k i zaw iera w  sobie układ fonemów i m orfemów tego 
języka. Przez fonem y rozum iem y podstawowe jednostki dźwiękowe, z 
k tórych większość wzięta jednostkowo nie ma żadnego określonego zna­
czenia. Natom iast przez m orfem y rozum iem y najprostsze niepodzielne 
kom binacje fonemów, m ające w danym  języku określone znaczenie. Dzię­
ki tej właściwości system  językowy człowieka składa się z dwóch pod­
system ów i przez kom binację stosunkowo małej ilości elem entów można

63 Por.: P. M a r i e r ,  A nim ais  and man: Comm uniction  and its developm ent.  
W: Comm unication, ed. by J. D. R oslansky, A m sterdam  1969, s. 23-62; F. R o s i ń ­
ski, Porozum iew anie  się zw ie r zą t  a m ow a  ludzka. W: Z zagadnień filozofii p r z y ­
rodozn aw stw a  i filozofii p rzyro dy ,  pod red. K. Kłósak, t. 3, W arszawa 1979, s. 
178-221.

64 C. K. H o c k e t t ,  K urs  ję z y k o zn a w s tw a  współczesnego,  tłum . Z. Topolińska, 
M. Jurkowski, W arszawa 1968, s. 646-655.



utworzyć nieskończoną liczbę wypowiedzi. Właściwość ta  umożliwia prze­
kazywanie bogatej i zróżnicowanej inform acji w  ram ach danego system u 
językowego oraz w  ram ach danej ku ltu ry  narodu.

b. Produktyw ność. Cechę produktyw ności języka określamy jako 
otwartość system u — otwartość tę  rozum iem y jako nieograniczoną mo­
żliwość tw orzenia nowych wypowiedzi. Właściwość ta  polega na tym, 
że człowiek może przekazywać zdanie, którego n ikt dotąd nie w ypow ie­
dział, przy czym jest on zrozum iały przez otoczenie, a on sam i środo­
wisko społeczne nie zdają sobie spraw y z tego zjawiska. Człowiek może 
swobodnie tworzyć nowe wypowiedzi przez kom binację elem entów języ­
kowych lub przekształcać wypowiedzi znane, a starym  wypowiedziom 
nadaw ać znaczenie.

c. A rbitralność. Zjawisko arbitralności językowego system u człowie­
ka oznacza stosunek między elem entam i system u językowego, a ozna­
czonymi przez nie przedm iotami. Stosunek ten  jest arbitralny, konw en­
cjonalny. Nie m a żadnego podobieństwa między znakiem języka a jego 
denotatem . W yjątek stanow ią niektóre w yrazy dźwiękonaśladowcze, ale
i w  nich znajduje się elem ent arbitralności.

d. Zdolność do wzajem nej wym iany. Właściwość ta  jest związana 
ze sprzężeniem zw rotnym  w procesie nadaw ania inform acji. Oznacza to, 
że każda osoba uczestnicząca w  procesie kom unikacji ma możliwość 
przekazania inform acji w  danym  system ie językowym  i jednocześnie 
m a możliwość jej odbioru w  tym  samym  systemie. Oznacza to praktycz­
nie, że każdy człowiek, posługujący się określonym  językiem, może 
przekazać innem u człowiekowi inform ację i zrozumieć każdą otrzym aną 
inform ację od niego. Zdolność ta  może być w poszczególnych przypad­
kach uw arunkow ana lub ograniczona takim i czynnikami jak : w ykształ­
cenie, zdolności, choroba, środowisko społeczne, itp. Zdolność do wza­
jem nej w ym iany oznacza również i to, że człowiek nadający sygnał języ­
kowy sam go może odebrać.

e. Specjalizacja. Każdy rodzaj porozum iew ania się m a na celu po­
średnie wywołanie reakcji u odbiorcy. P rzy  wysokim stopniu specjalizacji 
pośrednie wywołanie reakcji dokonuje się przez sam system  językowy. 
Inaczej mówiąc, czynność m ówienia nie spełnia żadnej innej funkcji 
prócz kom unikacyjnej. System  językowy człowieka oznacza się najw ięk­
szą specjalizacją w  porów naniu do znanych system ów porozum iewania 
się w  świecie zwierząt.

f. Przemieszczanie. Przemieszczanie, albo inaczej przemieszczalność 
sygnałów dźwiękowych polega na tym, że wypowiedzi językowe mogą 
się odnosić do rzeczy i zjaw isk oddalonych w czasie i przestrzeni. Czło­
w iek potrafi mówić o przedm iotach i zdarzeniach znajdujących się w  
aktualnym  polu spostrzegania, jak i oddalonych w  przestrzeni i w  czasie. 
Właściwość ta  pojaw ia się już u dziecka, k tóre jest zdolne uwolnić się 
od granic najbliższego otoczenia i teraźniejszości.

g. Przekazywanie w ram ach kultury . Właściwość tę można określić 
jako transm isję kulturow ą lub jako tradycję  kulturow ą. Podstaw ą tej 
cechy są dwa m echanizm y: genetyczny i kulturow y. M echanizm gene­
tyczny umożliwia rozwój system u językowego w osobie ludzkiej, nato­
m iast mechanizm kulturow y daje możność rozwoju określonego system u 
językowego wraz z całym dorobkiem treściowym  danej kultury .

_ W ymieniony zespół cech języka ludzkiego w ystępuje tylko w syste­
mie kom unikacyjnym  człowieka. System  ten różni się zasadniczo od sy­
stemów kom unikacyjnych w ystępujących w świecie zwierząt, ponieważ u
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podstaw jego w ystępuje funkcja oznaczenia, k tóra jest podstaw ą symbo­
licznej mowy człowieka. Z funkcją tą  są związane przede wszystkim  
takie cechy języka jak: produktywność, arbitralność i transm isja ku ltu ­
rowa. Ponadto wym ienione cechy języka w skazują na to, że mowa czło­
wieka jest drugim  układem  sygnałowym. Mowa ta  jest słownym ukła­
dem sygnałów oznaczających podniety (bodźce), należące do pierwszego 
układu sygnałów oraz związki jakie zachodzą pomiędzy źródłami pod­
niet pierwszego układu w środowisku.66

2. Rodzaje języków

W yróżniając różne typy języków nie chodzi nam  tu ta j o źróżnicowa- 
nie języków etnicznych, ale o wyróżnienie języka naturalnego, języka 
naukowego i sztucznych systemów językowych.

a. Język natu ralny .66 Jak  pam iętam y z definicji języka, jest on 
system em  znaków służących między innym i do kom unikacji m iędzy­
ludzkiej. Język, k tóry  zdobywamy w toku naszego rozw oju ontogene- 
tycznego, jest sj-stemem znaków, przy pomocy którego zapisujem y całe 
nasze doświadczenie teoretyczne i praktyczne, w ew nętrzne i zewnętrzne, 
przy pomocy języka opisujemy otaczający nas św iat kulturow y i przy­
rodniczy. Trudno tu ta j wchodzić w  zagadnienie zróżnicowania języków 
etnicznych. Na m arginesie tego zagadnienia możemy zauważyć, że biblijne 
w yjaśnienie tego problem u wielu współczesnych ludzi na pewno nie 
zadowala. Niemniej fak t zróżnicowania języków św iata jest oczywistym
i z jednej strony u trudn ia  kom unikację międzynarodową, a z drugiej 
strony prawdopodobnie jest on jednym  z ważnych czynników tożsamości 
ku ltu ry  poszczególnych narodów. Być może odrębności kulturow e i sub­
telności niektórych elem entów kulturow ych są wynikiem  stabilności n a ­
rodowych system ów językowych.

Mimo tej stabilności narodow ych system ów językowych zauważam y 
w językach naturalnych  rozwój form  fonologicznych, gram atycznych i 
sem antycznych w większych przedziałach czasowych. W raz z rozwojem  
ku ltu ry  poszczególnych narodów, nauki i techniki rozw ija się również 
język zwłaszcza, w  zakresie słownictwa.

b. Język naukow y.67 Jednym  z celów badań naukowych jest pow in­
ność przekazyw ania rezultatów  tych badań ludziom współcześnie żyją­
cym i przyszłym  pokoleniom. Podstaw ą możliwości przekazu osiągnięć 
naukowych jest język naukowy, k tóry  w wielu naukach jest zbudowany 
na podstawie języka naturalnego. W języku tym  w ystępuje dużo term i­
nów specjalistycznych, ściśle określonych pod względem treści i zakresu, 
funkcjonujących tylko w jednej dziedzinie naukowej. Ponadto w  języku 
naukowym  w ystępuje dużo elem entów łogiczno-metodologicznych, tak  
charakterystycznych i trw ałych we współczesnej nauce. Takie cechy ję­
zyka naukowego jak: ścisłość, zwięzłość, w  m iarę możliwości jednozna­
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65 L. K o r z e n i o w s k i ,  Z arys psychiatrii ,  W arszawa3 U979, s. 27; O rozw oju  
ję z yk a  i m yślen ia  dziecka,  s. 21, 25.

66 Por.: K. A j d u k i e w i c z ,  J ęzyk  i poznanie,  t. 1, W arszawa2 1985, s. 124, 
125, 173, 174, 195-200, 225-227; t. 2, W arszawa2 1985, s. 57; Logika formalna  ■— Z arys  
en cyk lo ped yczn y  z zas tosow aniem  do in form atyk i  i l in gw is tyk i,  pod red. W. M arci- 
szew ski, W arszawa 1987, s. 226, 227-232, 237-239; T. C z e ż o w s k i ,  Logika,  W ar­
szaw a 2 1968, s. 121.

67 Por.: A. M e n n e ,  W p row adzen ie  do metodologii,  tłum . E. N ieznański. W:



czność jest czymś oczywistym w wym aganiach naukowych. Mimo tych 
zabiegów w niektórych dyscyplinach naukowych wprowadza się język 
symboliczny (logika, m atem atyka) w całości, bądź tylko częściowo. Język 
symboliczny jest budow any według ustalonych reguł alfabetycznych, 
syntaktycznych i słownikowych.

W języku naukow ym  rozróżniam y język przedm iotowy nauki i m e­
tajęzyk. W języku przedm iotowym 38 form ułujem y opis przedm iotu ba­
dań nauki, oraz praw a, relacje, tw ierdzenia dotyczące tego przedm iotu 
badań. Natom iast w m etajęzyku159 form ułujem y treści dotyczące samej 
nauki, a więc przedm iotu badań, m etod stosowanych w tej nauce, języ­
ka, m etodyki nauki, podstawowej s tru k tu ry  nauki.

c. Język sztuczny.70 Przez w yrażenie „język sztuczny” rozum iem y 
tu ta j wszystkie te języki, które są budowane w  celu porozum ienia się 
m iędzyludzkiego i m iędzynarodowego. Historię i aktualny stan  tego za­
gadnienia Czytelnik znajdzie w  pracy M. Jurkow skiego.71 Należy zazna­
czyć, że język symboliczny też często byw a nazyw any językiem  sztucz­
nym, niem niej należałoby wyłączyć go z tego typu  języka, ponieważ 
w ystępuje on w określonych naukach i stosowanie go ma na celu nie 
tylko komunikację.
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IV. ASPEKTY FILOZOFICZNE JĘZYKA

v.7iele zagadnień i problem ów związanych z językiem  m a charakter 
filozoficzny. Do takich zagadnień należy problem atyka z zakresu pozna­
n ia  ludzkiego, genezy języka w aspekcie filogenetycznym  i ontogene- 
tycznym , historii nauki, genezy świadomości i jej relacji do języka oraz 
filozofii języka. Z tej bogatej problem atyki filozoficznej związanej z 
językiem  akcentujem y tu ta j tylko zagadnienia systemowego podejścia 
do tych zagadnień oraz sygnalizujem y problem  filozofii języka.

1. Systemowe ujęcie języka

System  językowy jest system em  złożonym z w ielu podsystemów. W 
całościowym ujęciu system owym  należy uwzględnić s truk tu rę  i funkcję 
języka, jego funkcjonowanie realne i „żywe” w  świadomości poszczegól­

M iscelanea logica, t. 2, W arszawa 1985, s. 129-:130; T. C z e ż o w s k i ,  Logika,  s. 122.
68 Por.: K. A j d u k i e w i e z ,  J ęzyk  i poznanie,  t. 2, s. 108; Logika formalna,  

s. 145, 217.
69 Por.: K. A j d u k i e w i e z ,  J ęzyk  i poznanie! t. 2, s. 108; Logika formalna, 

s. 145, 217.
70 Chodzi tutaj o języki sztucznie budow ane na w zór języków  naturalnych w  

celu  w ykorzystania ich do kom unikacji m iędzynarodow ej. Z tej grupy języków  
należy w yłączyć języki sym boliczne funkcjonujące w  języku naukow ym .

71 M. J u r k o w s k i ,  Od w ie ży  Babel do ję z y k a  kosm itów ,  B iałystok  1986.
72 Por.: M ały s łow n ik  te rm in ó w  i pojęć f ilozoficznych,  s. 105-106; J. B a ń c z e -  

r o w s k i ,  J. P o g o n o w s k i ,  T. Z g ó ł k a ,  W stęp  do ję z y k o zn a w s tw a , Poznań  
1982, s. 73-76.

73 Chodzi tu przede w szystk im  o prace następujących autorów: B. A. R ussela, 
J. Salam uchy, J. Ł ukasiew icza, E. N ieznańskiego.

74 Mam tutaj na uw adze prace przede w szystkim : R. Carnapa i K. Ajduikie- 
wicza.

75 Por.: J. Ż y c i ń s k i ,  J ęzyk  i m etoda,  K raków  1982, s. 85-87; tenże, T eizm  i 
filozofia analityczna, K raków  1985.



nych osób oraz w funkcji kom unikacji, dialogu, dyskusji. Następnie na­
leży podkreślić w tym  ujęciu funkcjonowanie języka jako system u zna­
ków poza podm iotam i oraz ujęcie języka jako m echanizm u dziedzicze­
nia kulturow ego poszczególnych narodów. Nadto należy zauważyć, że 
język jest jednym  z mechanizmów rozw oju osobowości człowieka i jest 
czynnikiem  rozwoju ku ltu ry  danego narodu.

Rozróżniamy system y otwarte, względnie odizolowane i zamknięte. 
U jm ujem y system językowy jako otw arty. Każdy system  o tw arty  ma 
swoje otoczenie, z którym  istnieje w  określonych relacjach oddziaływa­
nia. Otoczeniem system u językowego jest wszystko to, co znajduje się 
poza system em  językowym, a mianowicie:
a. K ultura danego narodu: sztuka, nauka, technika;
b. Środowisko przyrodnicze: regionalne, kontynentalne, ziemskie i ko­

smiczne;
c. K ultu ra  regionalna w  skali globu ziemskiego;
d. K ultu ra  m iędzynarodowa.

Otoczenie oddziałuje na system  językowy w kierunku rozw oju słow­
nictwa, pow staw ania nowych pojęć — nowych nazw, m odyfikacji fono- 
logicznych w yrażeń językowych, m odyfikacji sem antycznych znaków ję­
zykowych. Również system  językowy reaguje na zm iany zachodzące w  
otoczeniu kulturow ym  i pod wpływem  działalności człowieka na m ody­
fikacje środowiska przyrodniczego.

System  językowy i jego otoczenie możemy rozpatryw ać w ram ach 
jednej osoby, jednego narodu, jednej grupy etnicznej lub językowej, 
jednego typu kultury , jednego kontynentu  lub globalnie — w ram ach 
całego św iata ludzkiego. Zatem  w ujęciu system owym  problem atyki ję ­
zyka ujm ujem y go jako system  złożony z całym bogactwem złożoności 
w ew nątrz system owych oraz z otoczeniem, w  którym  w ystępuje ku ltu ra  
ludzka i środowisko przyrodnicze. Równie należy uwzględnić in teresu­
jące badania tego zagadnienia dotyczące aspektu historycznego system ów 
językowych i otoczenia.

2. Filozofia języka

W yrażenie „filozofia języka” w  nazew nictw ie polskim wchodzi za­
m iast w yrażeń „filozofia analityczna” lub „filozofia lingw istyczna” .71 
W yrażenia te oznaczają kierunek filozoficzny, według którego zadaniem  
filozofii jest analiza form alna i lingw istyczna następujących typów  ję­
zyka:
a — języka filozoficznego, 
b — języka naukowego, 
c — języka potocznego.

W analizie tej stosuje się przede w szystkim  kry terium  sensowności 
zdań określonego typu języka. Stąd też prowadzono badania w  kierunku 
logicznej k ry tyki tradycyjnego języka filozofii i w kierunku uściślenia 
tradycyjnej problem atyki filozoficznej. W zależności od przedm iotu ba­
dań tego typu  filozofii, w  zależności od określonego typu  języka, może­
m y wyróżnić następujące typy  analizy:
i*” — analiza prowadząca do konstruow ania języków sform alizowanych 

w celu uściślenia tradycyjnej problem atyki filozoficznej,72 
2° — analiza skupiająca się na przekładzie tradycyjnych problem ów 

filozoficznych i współczesnych na język sem antyki logicznej.73
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3® — analiza uściślająca tradycyjne pojęcia filozoficzne i współczesne w  
oparciu o analizę języka naturalnego.74

M inim alistyczny n u rt w  filozofii języka, sprow adzający całość za­
gadnień filozofii do analizy form alnej i lingwistycznej określonego typu 
języka, w ydaje się być mało uzasadniony i przekonyw ujący. Niemniej 
należy podkreślić tendencję w  badaniach filozoficznych, w ynikającą m ię­
dzy innym i z program u filozofii języka, w  kierunku troski o ścisłość 
języka filozofii w  różnych jej dyscyplinach.

ZAKOŃCZENIE

Zaprezentow ana tu ta j problem atyka języka nie pretenduje do ujęcia 
kom pletnego i wyczerpującego. Wskazuje jednak na bogactwo i złożoność 
tej problem atyki w  różnych aspektach oraz na potrzebę kontynuacji ba­
dań nad językiem  w różnych kierunkach. Potrzebę badań naukowych 
nad językiem  potw ierdza współczesna sytuacja społeczna w skali narodu
i w  życiu m iędzynarodowym  oraz w  różnych płaszczyznach działań i 
zachowań człowieka. Sytuacja ta, to przede wszystkim  czas dialogu, po­
rozum ienia i ekum enii zarówno w poszczególnych narodach jak  i w  życiu 
m iędzynarodowym . Dlatego badania nad językiem  są w  centrum  za­
interesow ań uczonych i różnych ośrodków naukow ych w  Polsce i w 
świecie.

IN  THE W AY OF ELEMENTARY ISSUES OP LANGUAGE

S u m m a r y

There is analysis of four problem s in  the content of the article: definition of 
language, genesis of the facu lty  of speech and language, characterization of human  
language and som e aspects of the philosophical language.

In the problem s of genesis of the facu lty  speech and language there is em phasis 
of the ontogenetic and philogenetie aspect of their form ation and developm ent.

The b iological and environm ental principles are show n in the ontogenetic aspect, 
w h ile  in  the philogenetie aspect, it is said about fossil evidences of the developm ent 
of the facu lty  of speech and language and the evolution  of the com m unication  
system  of the man.

The elem entary attributes of language are presented not only in the characte­
ristic o f hum an language but there is g iven  the characteristic of principal types 
of language as w ell.

A n system  expression  of this problem  and the philosophy of lanaguage are 
signalled  in  the philosophical aspects.


